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Szan. Czytelników, którym opłacone półrocze 
kończy się z b. m , upraszamy o rychłe odnowienie przed­
płaty dla uriknienia opóźnień w przesyłce.

Kraków, dnia 19 czerwca 1871. >:

(Roczne sprawozdania z działań Bzpitalów i zakładów }

dobroczynnych w Galicyi)

Do n iedosta tków  zarządu  szpitali k ra jow ych  )
należy  tak że  b rak  w szelkiej jaw ności w działa- >
m acb  tegoż.

W e w szystk ich  k rajacn  europejskich, naw et \
w  Rosyi, w ładze zw ierzchnie nad  szp ita lam i o- ^
g łasza ja  corocznie zdanie sp raw y  z działań  szpi- s
ta li i zak ładów  dobroczynnych zostających  pod s
ich zarządem . P rzypom inam y tu taj ciekaw e sp ra - ^
w ozdan ia  roczne z czynności byłej R ady  głów nćj >
opiekuńczćj zak ładów  dobroczynnych K rólestw a >
Polskiego, oraz sp raw ozdan ia  z adm inistracy i szp i­
ta li w  wolnćrn m ieście K rakow ie podaw ane do S
w iadom ości pow szechuój przez D y rek cy ą  ogólną j
tychże szpitali. >

W  G alicyi zw yczaj podobny nie is tn ie je , (
w  sk u tek  czego n ie m am y żadnych  m ateryałów  s
do s ta ty sty k i szpitalnej; bo przecież skąpych  w ia- j
dom ośei o szp ita lach  i zak ładach  dobroczynnych  i
zaw artych  w ta k  zw anym  schem atyzm ie N am iest­
n ic tw a galicy jsk iego  n ik t nie może nw ażać ze (
m a te ry a ł s ta tystyczny . )

W  in te resie  sam ego zarządu , a  tćm baidzić j <
pom yślności zak ładów  dobroczynnych  w ogóle (
spoczyw a potrzeba ogólnego o b iazu  działań  szpi- \
ta li i zak ładów  dobroczynnych  krajow ych . Um ie- j
ję tn o ść  adm in istracy jna i lek arsk a , tudzież o- (

p inia publiczna rów nież m a praw o dom agać s ię  
podobnego obrazu.

' N a tćj jed y n ie  drodze Sejm , W ydział k ra jo ­
w y, w reszcie kraj ca ły , zw łaszcza też lekarze , 
k tó rych  sp raw a ta  obchodzi Lajbliżćj, dojść m ogą 
do ja sn eg o  w yobrażenia o stan ie  tych w ażnych 
insty tucy j pow szechnego dobra, o ich n iedosta t­
kach, w zroście lub upadku . Cyfry tćż najlepićj 
nam  w skażą środki zaradcze.

W ydatk i na u trzym anie szp ita li i zak ładów  
dobroczynnych z funduszu krajow ego  ponoszone 
stanow ią  jeden  z najg łów niejszych  działów  b u d ­
żetu krajow ego. S łusznie też op in ia  publiczna m o­
że w ym agać corocznego obrazu z działań  W y­
działu  krajow ego  w za rządz ie  szpitali. J e s t  to 
sp raw a  publicznego znaczenia, w ażna zarów no 
pod w zględem  lekarsk im , ja k  i spo łeczno-ekono­
m icznym .

Z tych pow odów  w yrażam y n a  tem  miej3cu 
życzen:e; aby  w Galicyi zw yczaj o g ła szan ia  co­
rocznych sp raw ozdań  z dzia łań  szp ita li i z a k ła ­
dów  dob ioczynnych  ja k  na jp rędzć  w szedł w ży ­
cie.

T ak ie  sp raw ozdan ia  obejm ow ać w inny na- 
szćm  zdaniem :

1) W ym ienienie szp ita li i in sty tu tów  dobro­
czynnych z uw zględnieniem  stosunku  liczby m iejsc 
etatow ych do ludności m iejscew ćj.

2) S ta ty s ty k ę  szp ita lną  w najobszern iejszćm  
tego słov?a znaczeniu.

3 )  W yszczególnienie dochodów  szp ita li i z a ­
k ładów  dobroczynnych  (k ap ita ły , zapisy i d aro ­
w izny, zasiłk i, zw ro ty  kosztów  leczenia chorych 
i p ie lęgnow ania  ubogich,).

4) W yszczególnienie rozchodów  szpitali i z a ­
k ładów  dobroczynnych (na żyw ność, leki, opał,
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Światło i pranie, n a  odzież, pościel, w ogóle na |
n a  inw entarz szp ita lny , na nap raw y  i u trzym anie i
budowli, na now e budowle). j

5) U staw y i szczegółow e rozporządzen ia, de- 
cyzye W ydzia łu  krajow ego w sp raw ach  za rząd u  i
szp ita li i zak ładów  dobroczynnych. \

6) D okonane w ciągu roku  ulepszenia.
7) O braz posług  św iadczonych przez za k ła d y  i

dobroczynne w ogóle. |
8) W reszcie sk ład  służby szpitalnej i z a k ła -  <

dów dobroczynnych , rad  szp ita lnych  i rad  nad - ?
zorczych. \

M ateryały  do tćj w iadom ości W ydzia ł k rajo- ^
wy z pew nością posiada, a  m ając  osobnego u rzę d ­
n ika  do sp raw  szpitalnych i do tego lekarza , rno- 
że w ym agać od niego zestaw ienia rozrzuconych \
m ateryałów  w obraz rozum ow any. >

Nie żądam y w ięc rzeczy nadzw yczajnych, a  >
po dobrotliw ej troskliw ości W ydziału krajow ego \
o  pom yślność i w zrost szpitali spodziew ać się  ^
m ożem y, iż w kró tce zadość uczyni w yrażonym  
tu ta j życzeniom .

P oruszam y w reszcie m yśl, czy na najbliższej 
kadency i sejm ow ćj nie by łoby  stósow nem  i poży i

tecznćm  uczynić w niosek do uchw ały  sejm ow ej, \
za lecającćj W ydziałow i krajow em u og łaszan ie w -
m ow ie będących  sp raw ozdań  rocznych. Myśl tę i

polecam y uw adze lekarzy  posłów . Nie jest ona j
now a w naszym  kraju , s ta tu t bow iem  urządzają- i
cy szpitale b. w olnego m iasta K rakow a (§ 9) wy- )
m agał od D yrekcy i ogólnej tych szpitali p o daw a- ?
nia takich rocznych spraw ozdań  z adm in istracy i j
szpitalnój do w iadom ości publicznej.

Jaw ność ochroni W ydział k rajow y od nie- \
słusznych  n ieraz zarzu tów , a naw et napaści na i

w ykonyw anie adm inistracy i szpita lnej. ;
Jesteśm y pewni i p rzekonani, iż W ydział 

k rajow y czyni, co tylko je s t w jego mocy, dla 
dobra chorych i ubogich, o raz pom yślności za- \
kładów  dobroczynnych. S p raw ozdan ia  roczne rno- <
że okażą, iż w ięcćj nie m oże on zdzia łać , a rów- j
nież m ogą okazać, gdzie je s t p raw dziw a przy- <
czyna złego. \

L — sJci,

Z KLINIKI CHIRURGICZNEJ Prof. BRYKA 

W KRAKOWIE. 

U W A G I  

nad złamaniami rzepki.
Skreślił Dr. J « n  M u s z e k  w Krakowie. 

(Dokończenie.)

II. J .  M. odźw ierny kliniczny, la t 63 liczący, 
d o h rze ,zbudow any ..i odżyw iony, przebyw ał przed 
15 laty  zim nicę k ró tk i czas trw ającą . Przecho 
dząc dn. 15 G rudu ia 1868 r. trochę podchm ielony, 
spo tka ł się nagle n a  rogu ulicy z dorożką. D y ­
szlem  trącony  chciał się zatrzym ać, upadając; gdy  

w tem  nagle doznaje bardzo gw ałtow nego bolu 
w kolanie i u p ad a  bokiem  na kam ienie. P rz y ­
w ieziony do kliniki, tego sam ego w ieczora d o ­
staw ał na obrażone kolano ok łady  lodowe.

N a skórze uszkodzonego ko lana nie znale 
ziono ani śladu stłuczenia, kolano m iernie obrz 
m iale, rzepki odłam ek górny w iększy  p rze d z ie ­
lony od dolnego b rózdą przeszło cal szeroką, 
brzegi odłam ków  dobrze w ym aca ne.

D n. 26 G rudnia, gdy stan  zapalny  ko lana 
bardzo się złagodził, opatrzono odnogę w o p isa ­
ny sposób. O dłam ki dały  się zbliżyć dok ład n ie  
do siebie.

G dy d. 31 G rudnia z powodu bólu w kola 
nie zdjęto przyrząd , znaleziono kolano zupełnie 
w yklęsłe, a odłam ki rzepki na k ilka linij odległo 
od siebie.

Dn. 1 S tyczn ia 1863-opatrzono  o d n o g ę , ja k  
przedtem . Dn. 9. przy odm ienianiu  pasków  p rz y ­
lepcow ych nie dały  się już w yśledzić brzegi od 
łam kow e, tylko m ostek je  spa ja jący . t 0 -

Dn. 21 S tycznia odjęto p rzyrząd , a o p asan ą  
odnogę ułożono w przyrządzie  strzem iąc/.kow ym  
na słoiniance.

Dn. 23 S tycznia zaczął chory przechadzać się 
o kulach. O dłam ki rzepki już  się  nie rozchodziły

Dn. 26 S tycznia założono chorem u przyrząd  
M athieugo, jed n ak  chory czul się  sw obodniejszym  
w chodzeniu bez .niego. D latego  d. 27 S tycznia
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z koianem  ow iniętein zw yczajną o p ask ą  opuścił >
k lin ikę o lasce O becnie chory ten pełni sw oje <
oDowiązki, przenosi naw et na noszach chorych, \
chodzi dosyć sw obodnie po s/hodach . W ytwo- )
rzony m ostek pom iędzy odłam kam i rzepk i stano- \
wi u uiego praw ie jed n o litą  całość z odłam kam i. i

III. K. S., nauczyciel m uzyki z Czech, nędz- 
nie zbudow any, m iernie odżyw iony, nie miał 
p rzebyw ać żadnej choroby. 1

Dn. i i  G rudnia 1870 r., ześlizgnąw szy  się ;
ze stopnia, upad ł na bok praw y. W stać ju ż  sam  j
nie m ógł, doznając do tk liw ego bolu w ko lan ia s
praw em . Zaniesiony do dom u używ ał lodow ych |
okładów  na kolano, k tóre w krótkim  czasie znacz- )
nie obrzm ieć miało.

Dn. 15 G rudnia przyw ieziony do kliniki m iał i
kolano praw e g rubsze o 7 cntm., skó rę  na niem  >
lśn iącą, bladą, go rętszą , bez śladu stłuczenia, j

' O brzęk  kolana bardzo w yraźnie chełbotał, a w 
nim dały się w ym acać di t odłam ki rzepki. O dle­
głość ości biodrow ej przodkow ej górnćj od brzegu \
rzepki była na nodze praw ej o 3 cntm . k ró tsza , i

B rzegi odłam ków  w yraźnie wyczuć się  dały , 
górny  odłam ek był w iększy. O dległość ich wy- j
nosiła b lisko 2 cale. Z astosow ano lodow e ok łady , j

>
Dn. 22 G rudnia obrzęk  ko lana praw ie zu ­

pełnie ustąpił. Założono p rzy rząd . s
Dn. 4  S tycznia 1871 do sta ł chory silnych (

bólów w kolanie chorem, dlaczego na nowo lo- |
dow e ok łady  zalecono. j

Dn. 7 Stycznia, z pow odu ciąg łych  bólów i
odjęto p rzyrząd  i ułożono chorego w spodnie i
B o  n u  e t  a. j

Poniew aż d. 8 S tycznia u sk arża ł się chory j
na to położenie, a ho) przeniósł oię do staw u j
biodrow ego lew ego, założono p rzy rząd  strzem iącz- i 
kow y, W dniu tym stw ierdzono w ypełnienie ;
brózdki m iędzy odłam kam i. ■ , )

Do. 14 S tycznia poniew aż chory p rzekonał (
się, że o lasce dosyć w ygodnie chodzie potrafi, \
w yprosił się do domu. Chory ten chodzi dzisiaj , ^
o lasce na lekcy1̂  chociaż, idąc, nogę za sobą j
pociąga.

Z porów nania sposobu leczenia złam ania \
rzepk . w przytoczonych p rzypadkach  z m etodam i !
wyżej nadm ienionem i okazuje s ię : \

1. Że rynew ka, k tó rą  podał P r i c e ,  a lbo  in -  
na, od p o w iad a jąca  w ym aganiom  pow yżćj w yli­
czonym , m oże u trzym ać odnogę w najkorzystn ie j 
szych w arunkach  leczenia już to przez sw oje w y­
cięcie w okolicy ko lana, k tó rędy  m ożna je  w k a ż ­
dej chwili og lądać i odpow iednie ok łady  stosow ać; 
już tćż przez um ieszczenie gw oździa haczykow a­
tego na zew nętrznej s tron ie  odpow iadającej doł­
k o wi  podkolanow em u, na k tórym  paski p rzy lep ­
cow e d ają  się sta le zahaczyć.

2. Że nac iągan ie  paskam i przylepcSw em i o d ­
łam ków  rzepki daje  najpew nie jszą  rękojm ię sil­
nego i trw ałego  u trzym ania tychże w zetknięciu , 
bo się te ani nie ześlizgu ją , ani zahaczone w 
swojem  napięciu nie popuszczają.

3. Że k la tka  S a l t e r a  ustaw iona n a  łóżku 
utrzym uje odnogę zgn iętą  w pachw inie, a w y­
p rostow aną w kolanie; dalej, co je s t  okoliczno­
ścią w ażniejszą, a w innych sposobach zupeł­
nie pom iniętą, chory może j ą  poruszać z dołu 
ku górze i n #  odw rót za pom ocą kó łka posuw a­
jąceg o  się na p ręc ie  żelaznym  um ieszczonym  na 
stro p ie  tej k latk i.

Sposób w ięc profesora B r y k a  ja k  z jednó j 
strony  zaleca sw oją p rosto tą , tak z drugiój s tro ­
ny dokładnićj czyni zadosyć w skazaniom  sam ego 
złam ania , niż i nne sposoby dotychczas używ ane.

POGLĄD

na rucli i  postęp w zdrojowiskach krajowych podczas 
pory zdrojowej roku 1870

skreślony na podstawie sprawozdań ze zdrojowisk nadesła­
nych i na posiedzeniu Komisji balneologicznej w dniu 29 

Marca 1871 r. odczytany przez

Dr. W ł a d y s ł a w a  Ś c a b o r o w s b ie g o ,
lekarza ordynującego w Szczawnicy.

(Ciąg dalszy).
t

10. T  r u s k a  w i e c .  P od ług  obszernego i s ta ­
ran n ie  skreślonego  spraw ozdan ia  lek arza  zdro jo­
wego D r. Z y g m u n t a  R i e g e r a .

W ciągu pory zdrojow ćj 456 rodzin złożo­
nych z osób 811 baw iło w T ruskaw cu; z tych 
ty lko 17 przybyło  z K sięstw  nadduaajsk ich , P o ­
dola i W ołynia, resz ta  z prowincyj do P aństw a 
au s try ack ieg o  należących. W  porów naniu z r. 
4 869 było osób mnićj o 69.



Z cboroD najw ięcćj byłó p rzypadków  gośćca ( 
i  dny (155), dalćj zółz / (94) i chorób n arz ąd u  s 
moczo płciow ego (.94). )

K ąpieli w ydano  w aniennych 16520, uasiado- j 
Wych 50, natry sk o w y ch  76, spadow ych 240, biot- • 
nych 290, razem  zatćm  17.176. W ód sp row adzo- s 
nych  sp rzedane 267 flaszek. S

T ruskaw iec dotychczas stanow iący  część dób r j 
skarbow ych  w r. z. p rzeszed ł n a  w łasność spó łk i > 
przem ysłow ców  w D iohobyczy  zam ieszkałych. Po- \ 
n n w a ż  sp rzedaż n as tąp iła  n a  w iosnę dopiero, no- ) 
wi nabyw cy, jakko lw iek  stosu jący  się do rad  le- i 
k a rz a  zdrojow ego, nie wiele u lepszeń  mogli za- j 
p row adzić. Do tych n a leż ą : U rządzen ie  kąp ieli i 
n a try sk o w y ch  w dw óch 'b ac h  laziebnyob nie \ 
kosztow ne a  p rak tyczne , ta k  żeby kobiety, bez roz- > 
b ie ra n ia  się  i zam oczenia odzieży, kąp ieli tego ś 
rodza ju  m ogły używ ać; oraz spraw ienie narzędzi j 
fizycznych do spostrzeżeń  m etereologicznych. D la i 
poprav .ien ia  sm aku wody, tęż w ysycano sztucznie s 
gazem  kw asem  w ęglow ym . S ku tek  był zachęcają- > 
cym , gdyż w oda w ten sposób p rzypraw iona 
by ła znacznie przy jem nie jszą, a  przechow ana, po i
upływ ie 24 godzin zm ianie nie podlegała . \

S praw ozdaw ca w spom ina , że d la  rozcieńczę- <
n ia  w ody m ineralnćj w odą d o p ływ ającą  z p o ­
w odu ci (głych deszczów  w zalecaniu  w ody pe- > 
w ne zm iany m usiał zaprow adzić . Dalćj zw raca j 
uw agę , że w cierpieniach dnaw ych i gośćcow ych i 
p rzy  w spółczesnych w adach  sercow ych naw et w \ 
w  w ysokim  stopniu, kąp ie le  nie ty lko  nie szko- < 
dziły , ale n aw et u sp ak aja ły  gw ałtow ne bic!a | 
se rca . (Tu K om isya baln. robi uw agę, że kąp ie le  j 
le tn ie  w ogóle ruchy serca u sp a k a ja ją  i gw ał- 5 
tow ne bicie tego łagodzą; ma się rozum ieć, że 
m ow a je s t ty lko o kąp ielach  letnich, go rące bo- j 
w iem  stan pogarszają . B ardzo byłoby pożądanem , 
ab y  lekarze  w zdrojow iskach, o ile się da, zbie- i 
rali spostrzeżen ia  pod w zględem  d zia łan ia  fizyo- 
logicznego tak  kąpieli, ja k o  i innych działaczów  ( 
w zdrojow iskach używ anych, na czynności ustro ju  < 
i tego rodzaju  uw agi do sp raw ozdań  do łączali.) 5 

P odaw szy k ró tk ie  w jk a z y  ze spostrzeżeń  ś 
m eteorologicznych, spraw ozdaw ca przem aw ia za l 
T ruskaw cem  ja k o  m iejscem  klim atycznćm , zw ła- > 
szcza d la  chorych piersiow ych, p rzedstaw ia jąc  ła- \ 
godność pow ietrza, w ygodny pobyt, żentycę i t. i 
d . J a k  do tychczas, T ruskaw iec  najw ięcćj odw ie- } 
dzanym  byw a przez sta rozakonnych , k tórzy  w. r. 5 
z. stanow ili 4/5 ogólnćj liczby gości. ć

Aby m iejsce ja k ie  uznać za stósow ne na za ­
k ła d  k lim atyczny, zuaniem  K om isyi balneolo- > 
gicznej, najp ierw ćj przez la t kilka należy zbierać 
śc:słe  i dok ładne  spostrzeżen ia  m eteorologiczne; 
te  dopiero, należycie uporządkow ane, w połączę- < 
]"iu ze stw ierdzonem i dośw iadczeniem -pom yślnem i 
w ypadkam i leczenia, dozw alają  w ydać pod tym  > 
w zględem  zdanie stanow cze. !

11. Ż e g i e s t ó w  podług sp raw ozdania D r .
F . B a r t m a ń s k i e g o  lek arza  zdrojow ego. <
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W  r. 1870 p ..y b y ło  do Ż egestow a 172 ro ­
dzin złożonych z 309  o«ób. C horoby leczone tam że 
n a leża ły  przew ażn ie  do trzech  dz ia łów : n iedo­
krw istości i błędnicy, cierpień części rodnych  l 
n ieży tów  narządu  pokarm ow ego.

K ąpieli w ydano w aniennych  2630, nasiado- 
w ych 120, razem  tedy  2750, nie licząc kąp ieli 
rzecznych w P opradzie . W ody rozesłano 40 .480  
flaszek.

Z ulepszeń w ym ienia sp raw ozdaw ca dokona­
n ą  budow ę drogi n a  około gó ry  pod Ż eg iesto ­
w em , dozw tla jącć j om ijać m ęczącą d ro g ę  przez 
górę, i w ystaw ien ie m ostu na rzece M uszynce, 
(przy  ujściu jćj do Popradu), u ła tw iającego  s ta łą  

om unikacyą z K ryn icą  i Sączem , daw nićj p o d ­
czas d ługich deszczów  przeryw aną . W roku  b ie­
żącym  m ają  przybyć u rządzen ia  odpow iednie d la  
używ ających  kąpieli rzecznych -w P opradzie .

(Ciąg dalszy nasto

WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH.

B i l l r o t h :  Znaczenie odszczepów kostnych w ra­

nach postrzałowych.

(Beri. klin. W ochenschr. 12. 1871.)

Z łam ania  z odszczepam i (feplitterbrttche) w 
ranach  postrzałow ych  różn ią  się bardzo znacznie 
od tak ichże złam ań pow stałych w sk u tek  u szko ­
dzeń m achinam i, przejechania , rozsadzan ia  sk a ł i 
t. d . : w tych osta tn ich  uszkodzenie części m ię k ­
kich je s t zaw sze o wiele znaczniejszóm , aniżeli 
kości, i w y stęp u ją  w nich już  dn ia 2. lub 3go 
zapalen ia  posoczne postępow e tk a n k i łączn ć j, 
k tó re  szybko  p row adzą do ogólnćj posocznicy 
(Sepsis); w ranach  postrzałow ych części m iękkie 
są  mnićj zniszczone, kości zaś znacznie.

Z tak ich  uszkodzeń k ostnych  aut. zaw sze 
oddalał odszczepy dające  s ię  odłączyć, za zw y ­
czaj nac ina jąc  skórę  i pow ięzie, ażeby  palcom  
i kleszczom  zrobić m iejsce dosta teczne. U łam ­
ki te  są  zw ykle nad e r ostre  i liczne. (A utor, m a­
ją c  często palce uszkodzone z innej przyczyny, 
n igdy  ich sobie uie podrapał przy  tak ićm  w y­
ciąganiu : w tym  celu przed  k aż d ą  ta k ą  o p eracyą  
sm arow ał sobie palce klein$ [collodium], a  potćm  
oliw ą, po operacyi zaś zaraz s ta ran n ie  oczyszcza ł 
szczo teczką i m ydłem .)

K rw o tok  w sk u tek  tak iego  oddalan ia  u ła m ­
ków  je s t  zaw yczaj n ieznaczny, po operacy i zaś 
ból i nabrzm ienie zw ykle zm niejsza ją s:o, a  ro ­
pienie popraw ia się. W  obszerniejszym  w yw o.
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dzie B. tłom aczy pow ody, sk łan ia jące  go do t e ­
go, że zaw sze ja k  m ożna najw cześniej oddala  
odszczepy, w brew  postępow aniu  innych c h iru r­
gów , k tó rzy  d a ją  im się o torb ie lać w ran ie , a ż e ­
by  następn ie  przez rop ien ie zostały  w ydalone. 
W szelako  jeżeli ran iony  p rzybył do B. ju ż  z ro ­
pieniem , aut. nie ruszał ran y  i ty lko  w tedy w p ro ­
w adzał palce, jeże li już było, albo  n as tęp n ie  roz­
w inęło się nadm ierne ropienie albo nadzw yczaj 
silne ropienie z go rączką .

Sposób, w ja k i ostre  u łam ki d z ia ła ją  szkc 
dliw ie, je s t d w o jak i: m echaniczny i chem iczny; 
w szystk ie od łam ane cząstk i kostne  po ru sza ją  się 
bezustann ie  w sku tek  tę tn ien ia  a rte ry j, a  przez to 
wciąż d rażn ią  m ech an icz r:3; oprócz iego zaś 
ze szp iku  kostnego  gn ijącego  dostajr, się za każ- 
dem  tak iem  raałćm  poruszeniem  isto ty  posoczne 
do św ieżych ran . A utor m niem a, że w iększość 
m łodszych ch irurgów  w brew  P i r o g o w o w i  i S t r o -  
m e y e r o w i  pochw ali jeg o  postępow anie zgodne 
z tćm , co za leca ją  B a u d e n s ,  B r u n s  i B e c k .

St. J.

i

H . S t e r l i n g :  Korzyść z podsiarkonów (Hypo- 

phosphite) zadaw anych przeciw  bolom zębów u ko­

b ie t oieżarnyoh.

(Amer. Journ. N. S. CXIII. p. 106. Selim. Jahrbb. 149, pg.
290).

U osoby, k tó ra  m iała bardzo  dobre zęby  i 
n ad e r s ta ra n n ie  je  u trzym yw ała , od 4go m iesią­
ca  p ierw szćj jć j ciąży takow e tak  szybko psuć 
s ię  zaczęły , że w ciągu m iesiąca m usiano siedm  
zębów  plom bow ać, a  bole gw ałtow ne bardzo  pod­
kopyw ały  zdrow ie.

Aut., w ychodząc z tćj zasady , że w ydatek  
soli po trzcbuych do tw orzenia kości płodu je s t 
pow odem  w spom nianych zjaw isk , przep isał, —  po 
nadarem nem  użyciu zw ykłych  środków , —  pod- 
8 iarkonu  w apniow ego, sodow ego, potasow ego i 
m anganezow ego, każdego  po 10 centygrm ., 3 r a ­
zy dziennie, w postaci glicerolu. P rzy  użyciu tego 
śro d k a  w kró tk im  czasie ból u sta ł, zęby p rze ­
sta ły  się  psuć i s tan  ogólny znakom icie się po ­
praw ił.

St. J.

0  przyrządzaniu Hmfy glicerynowój.
(Beri. klin W cbsehft: 21. l881v

Z pow odu po jaw ien ia się  nagm innie ospy w 
w ielu okolicach P rus i b rak u  z tąd  limfy zw ykłćj

do szczepienia w ydał M lihler, m in n te r  sp raw  d u ­
chow nych i lekarsk ich  tudzież ośw iecenia, w dniu  
10 M aja b. r. do król. rejencyj okólnik  za leca ją ­
cy używ ać limfy glicerynow ej do szczepienia i d o ­
łączy ł do niego prz&Sis p rzy rząd zan ia  jć j, k tó ry  
d la  w ażności p rz e a n ro tu  podajem y w dosłow nćm  
tłóm aczeniu.

P raw id łow e, należycie rozw in ię te  ospice u o- 
soby zdrow ćj zaszczepionćj trzeba otw orzyć tak , 
by lim fa w yp łynęła obficie; robić to najlepiej w  ten 
sposób, że o strą , d ob ra  ig łą  do szczep ien ia n a ­
k łuw a się ospice na p łasko. L. nfę, k tó ra  po k il­
ku  m inutach w ypływ a, zb iera  się  k ilk ak ro tn ie  
szerokim  oboostrzykiem  ( la n c e te m ), przyczćm , 
g d y  się  uciska lekko  ospicę tenr narzędziem , 
w yp ływ a w i^sej limfy. P rzez o tarc ie  oboostrzyka 
przenosi się lim fę n a  szk iełko  od zeg ark a  i d o ­
d a je .d o  niej chem icznie czystej g liceryny  i wody 
desty low anćj w stosunku , że na je d n ą  część lim ­
fy p rzypada  dw ie g liceryny i dw ie wody. N a s tę ­
pnie m ięsza się to w szystko należycie  now ym  
pędzlem  od tuszu, k tóry  także , jeżeli m a się  za raz  
szczepić, służy do pow leczenia liiufą, w znacz- 
niejszćj ilości, w łaściw ej igły lub oboostrzyka.

W  razie , jeżeli m a się  limfę zachow ać na 
przyszłość , w ciąga się  j ą  ze szk ie łk a  od ze g ark a  
w  m ocne ru rk i w łoskow ate lub za pom ocą p ęd z la  
przenosi do flaszeczki. M ożna tak że  odrazu  zro­
bić p izerzeczoną m ięszan inę z lim fy, g liceryny  i 
w ody we fiaszeczce obejm ującej dw a do trzech  
gram ów  płynu (26— 40 i z iarn), a  je szcze do n i­
czego n ie  używ anćj.

L im fę g licerynow ą tak  p rzechow aną należy  
przed  każdćm  użyciem na nowo dobrze przem ię- 
szać.

Jeżeli ehodzi o o trzym anie ospie dużych, w 
lim fę obfitych, trzeba szczepić nie ig łą  lecz obo­
ostrzykiem , n a  k tó ry  się  znaczną ilość limfy n a ­
b ra ło  za pom ocą pły tkich  nacięć w k tó re  po prze- 
sun ieniu  kdk ak ro tn em  oboostrzyka w chodzi dużo 
limfy.

& D.

SPRAWOZDANIA Z POSIEDZEŃ 

TOWARZYSTW PR Z Y R O DN I C Z O - L E K AR S K I  CH.

T o w a r z y s tw o  le k a r s k ie  k r a k o w sk ie .  
Posiedzenie IX. z dnia 2. Maja 1871.

Prezes kol. O e t t i n g e r .  Członków obecnych 18; jako  gość 
Dr. P i e t r z y k o w s k i .

1. W ybrano  jed n o g ło śn ie  D r. W incentego 
Szym onow icza członkiem  korespondu jącym , a  Dr. 
S tan is ław a P areósk iego  i D r. J a n a  B uszka człon­
kam i czynnym i T ow arzystw a .
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2. KoJ. D o m a ń s k i  okazał k ilk a  p rzy rządów  
elektrycznych lekarsk ich , a  m ianow icie zg łębn ik  <
Li ibreicha do w ykryw ania pocisków  m etalow ych j
w ran ie , w y k aza ł p rak tyczność należących  do \
niego ig ieł, i w spom niał o p rzypadku  postrze lę- S
n ia grubym  śrutem , gdzie w raz z kol. Obaliń- j
skim  u ży ł przerzeczonego  zg łębn ika  do odróżnie­
nia ku lk i od gruczołu  lim fatycznego w głębi po­
łożonego.

Co (io w łaściw ego zg łęb n ik a  w yraził zdanie, 
iż w tój postaci, ja k ą  mu p .erw otnie nadał Lieb- j
reicli, niem a on w ielkiej w ażności p iak lycznej, 
albow iem  przy lekkiem  doiknięciu  się m etalu i- \
g ła  m agnetyczna  nie zaw sze zbacza, z powodu 
n iedosta tecznego  ze tkn ięcia  się m etalu z końca- i
mi półepileptycznem i z g łę b n ik a ; spodziew ać się j
w ięc sluszn e m ożna, że trudności przy użyciu >
w ran ie  będą  jeszcze w iększe, osobliwie jeżeli j
m etal powlecze się w arstw ą isto t b ia łkow atych , 
ja k ie  się w ran ie  zaw sze zna jdu ją . Z darzyć  się
zatem  może, iż ig ła  m agnetyczna nie zboczy, i
chociaż pocisk tkwić będzie w ranie.

N astępnie o k aza ł najw ażniejsze części sk ła- l
dow e p rzy rządu  do prądu  stałego, t. j. ogniw o \
S iem ensa—  H alskego , odznaczające się p rak tycz- < 
nością i trw ałośc ią  i p rzy rząd  sk łada jący  się z 
g iro tropu. m iarkow nika służącego do użycia prą- ]
du galw anicznego  w edle po trzeby  z każdej pa- i
rzystć j liczby ogniw  aż do 6 0 , i galw anoskopu , 
k tó ry  działa  jak  busola stycznych i kontro lu je 
n iety lko stan  batery i, lecz także n atężen ie  p rądu  
przez ustrój p rzeprow adzanego , co je s t koniecz- ;
nćm  d la  bad ań  naukow ych, a ważnóm  dla p rak- !
tyk i.

3. Kol. K o r c z y ń s k i  odczy ta ł w yciąg z roz- j
p raw y  R bodego o w strzyk iw an iu  podskórnćm  le- S
ków  podniecających , w spom niał o dośw iadcze­
niach M enzla i P orsa  w klinice p ro f B illro tha i 
p rzytoczył k ilka w łasnych dośw iadczeń, które 
uskuteczn ił z e sz łe g o , roku w klinice ś. p. prof.
Dr. G ilew skiego, a  k tóre odnoszą się do chło-
n ienia przez skórę  pożyw ek, ja k  b ia łka, żó łtka, 
rozczynów  cukru, tłuszczów i g liceryny .

Dr. K o rczyń sk i

i.

WIADOMOŚCI URZĘDOWE. .

IV  j d r i a ł  l e k a r s k i  u n i w e - r s .  U r a k « H » U .  odbył 
dnia 17 b. ni. posiedzenie nadzwyczajne, na którem u eh Wa­
lon o :

a) że zmarłego prof. G i l e w s k i e g o  w obowiązkach 
dziekańskich zastępować będzie najstarszy w urzędowaniu 
prof. zwyczajny, Dr. S k o b e l ,

b) klinikę lekarską do końca bieżącego półrocza pro­
wadzić będzie asystent tćjże kliniki Dr. P a r e ń s k i ,  odno­
sząc się w trudniejszych przypadkach do prof. anatomii pa­
tologicznej, Dr. B i e s i a d e c k i e g o  ;

c) przy egzaminach ścisłych zastępować będzie zmar­
łego prof. ł ł i e s i a d e c k i ;

d) wybrano delegacyą, złożoną z profe.sorow: P io  
t r o w s k i e g o  (bawiącego oDecnie w Wiedniu w Radzie 
PaństwaJ i M a d u r o w i c z a ,  która w imienin W yduału 
odprowadzi zwłoki z i arlego kolegi na miejsce wiecznego 
spoCZj i ku do Ood w.TDblnty Austryi.

Prócz tego postanowiono, że nieobecnego z powodu 
słabości Dr R yd la , profesora okulistyki, przy egzaminach 
ścisłych zastępować będzie prof. B r y k .

C z y n n o ś c i  k r s j o w ó j  K o d y  z d r u n i a  g a I i  
c y js K U - j  ua posiedzeniach odbyt; cb w dniach 6 lutego, 
6 m a r c a , k w i e t n i a  i 8 maja streszczają się, jak  nastę­
puje :

a) uchwalono, aby przedstawić wys. ministerstwu po­
trzebę zatrzym ania dotychczasowej liczby lekarzy powiato­
wych dla pełnienia urzędowych obowiązków przy c. k. sta ­
rostwach, przyczćm podniesiono zarazem  konieczność ry ­
chłego stałego norganizowania służby lekarskić.i w kraju ;

c) objawiono zdanie względem zmiany niektórych pa­
ragrafów regulaminu o zarazach stadnych z d. 6 grudnia 
1858 1. 32592, odnoszących się do bydła chorego na płuca, 
pyski i racice, mianowicie oświadczono się przeciw używa­
niu mięsa z bydła na zarazę plucową zapadłego;

di uchwalono wniosek względem pomnożenia posad 
weterynarzy urzędowych i stypendyów dla krajowój m ło­
dzieży oddającej się zawodowi wet. rynarskiem u;

e) wypowiedziano zdanie co do rocznego wynagrodzę 
nia ryczałtowego za sauitarno-polieyjne obdukeye wykonane 
z polecenia m agistratu we Lwowie;

f) nadano srypendyum śp. Dra. Jakóba Rappaporta ry- 
gorozantowi medycyny Mojżeszowi B lumowl;

g) uchwalono przedłożenie wniosku, by już z d. 1 paź­
dziernika r. b. zaprzestano przyjmować uczniów na p ier­
wszy rok tutejszćj szkoły medyczno-chirurgicznej ;

h) oświadczono zgodnie z wnioskiem inny< li krajowych 
rad zdrowia, aby lekarzom poiia tow yin  mianowanym z po­
wodu reorganizacyi służby lekarskiej przy wymierzeniu 
kwinkweniów (pięciolecia) wliczone zostały lata poprzed- 
nićj s łu ż 'y  rządowej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów d. 5 czerwca 1871 r. (O. Lw .

A U t f u n i t a c y i  s t y p e n d y j n ć j  z zapisu ś. p. Me­
darda Konieckiego zmarłego we Lwowie dnia 17 Marca 
1868 r. zatwierdziło nareszcie Namiestnictwo lwowskie w 
ro. maju r. b. Mocą rzeczonego aktu ustanawia się obecnie 
12 stypendyów, t. j. 6 po 200 złr., rocznie, a d po 150 złr., 
których rozdawnictwo należy do Senatu akademickieg > U ni­
wersytetu krakowskiego.
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SPRAWY POLICYJNO-LEKARSKIE.

, O przyczynach matactwa lekarskiego w  kraju naszym.

Napisał Ig n a c y  B a rb ar , lekarz w Samborze.

(Dokończenie.)

Oficyna chirurgiczna ma właściwie przedstawiać za ­
kład mający na celu przywracać do życia ludzi pozornie 
umarłych i w ogóle nieść pomoc lekarską w nagłych i 
gwałtownych przypadkach Lecz tak się nie dzieje. P raw ­
dziwi jej właściciele, dyplomowani chirurdzy, wstydzą się 
tego rzemiosła, oddają profesyą w ręce subjektów cyrulic- 
kich, nie troszcząc się wcale, lub bardzo mało o ich czyn­
ności w zakładzie. Praktykanci czyli chłopcy eyrulicey przez 
cztero - letni pobyt swój w oficynach .mają nabyć ogólną 
znajomość mięśni i kości ludzkich, opasek i przyrządów 
chirurgicznych; lecz to się we Lwowie i w Krakowie mo­
że dzieje, bo na prowincyi najmniejszego siadu wiedzy o- 
wycli przedmiotów u tych uczni Eskulapa dostrzedz i ie 
można. Subjekt lub prowi. or profesji chirurgicznej (oficyny, 
puszcza się niekiedy na wieś, zaopatrzony w pijawki i w 
puszczadło krwi, lub pomocnika w swćm zastępstwie wy­
syłając na zarobek, na wsi za doktora medycyny u ludu 
uchodząc, puszcza krew* staw ia pijawki, często i leki ja ­
kieś rozdaje, wedle własnego widzimisię. Jedni posiadają 
sztukę robienia przepuklin, zapaleń óez i t. p., podczas po­
boru drogocenne przymioty; inni zaś m ają sławo wielkiśj 
zdolności spędzania płodu ludzkiego; inni znów posiadają 
inne podobnie budujące sztuki i t. d.

Te więc są skutki długoletniego istnienia oficyn chirur­
gicznych, a zarazem i tej fałszywej ambieyi w ogólo pra­
wie wszystkich lekarzy, uważających rw anie1 zębów, pusz­
czanie krwi, Mi wiania pijawek za rzecz poniżającą ich za 
węd. Zapominają, lub wiedzieć niechcą szanowni panowie 
koledzy, iż to wspomnione śroaki są operacyami, są środ­
kami leczniczemi, które tylko w ręce lekarza pożądany od­
nieść mogą skutek.

Kto eyspomniane oficyny chirurgiczne zna bliżej, kto 
dokładniej' przypatrzył się na prowincyi tęjl nieuzasadnionej 
samowoli subjektów cyrulickieh w obchodzeniu się z cho­
rymi zasięgającymi ich pomocy, teu pewflie nie powie, żem 
przesadził w opisie tak zwanych oficyn chirurgicznych.

Sadzo, iż najgłówniejsze przyezj ny istniejącego ma­
tactw a w zawodzie lekarskim  wypowiem, dodając, że wyda­
wanie .środków lekarskich w aptekach licz przepisu lekarza 
i nieuprawniona sprzed ż leków w sklepach korzennych 
wielo się przyczynia do szerzenia togo szalbierstwa. Że nie­
małe n-r#hezpicczuflstwa dis zdrowia, a nawet i dla życia 
wyniknąć mogą - wo! :ej sprzedaży różnych trucizn lub le­
ków wydawanych bez zjccenia lekarskipgo, to nie ulega
najmniejszej wątpliwości.

Skończyłem; niechże ci, Którzy biorą na się obowiązek 
zawiaaowania sprawami sanitarnemi, okażą należytą tros­
kliwość o aobro publicznego zdrowia, o rozkwit nm iejęt- 
nosci, Której tyiu synów kraju się poświęca. W ywiążą się 
z tego zadania, porządkując sanitarne stosunki kraju naszego 
wedle potrzeb regoż.

KRONIGZKA WOjENNA.

W ydawca „Dziennika urzędowego11 stanu Illinois w A- 
meryce półn., H e s i n g ,  który pojechał był do W ersalu z 
ładunkiem przedmiotów wszelkiego rodzaju, dostarczonych 
za pieniądze składkowe amerykańskie, takie między mneroi 
podaje szczegóły w swćm spraw ozdaniu:

. . . . . . .  Gdy się opuści kolej żelazną pod Chfiteau
Thierry, Nogent lub Nanteuil, gdzie wysadzono w powie 
trze tune:, i zobaczy s ię R iły  szereg wozów frachtowych i 
nawo owych, bez zasłony, naładowanych biednymi chorymi 
lub ranionymi żołnierzami, którzy już od 3eh dni są w dro 
dze, nie. otrzymawszy filiżanki ciepłej kawy lub zupy, lub 
zgoła cokolwiek do zjedzenia, oprócz suchego chleba, to 
można wściec, się.

„Poprzysięgam na wszystkie świętości, iż ani jednego 
ranionego lub chorego nie widziałem w ambulansie z przy­
kryciem, lub też choćby wiezionego w wagonie osobowym..

„Mieliśmy tylko rzeczy lazaretowe, ale i i? na nieszczę 
ście nie zostały użyte dla chorych. Zaledwie złożyliśmy je  
na składzie w W ersalu, nadeszło rozporządzenie komitetu 
centralnego z B e r l in g  aby wydać 426 kaftanów dla kró­
lewskiej straży przybocznej. Protestowałem, ale napróżno. 

-P rzyszło  426 chłopów zdrowych i silnych, którzy wygod­
nie sypiają na kwaterach w domach pod pierzynami, i za­
brali 426 kaftaników, podczas gdy biedni chorzy i ranni, 
mający 4 dni jechać na odkrytych wozach od gnoju, nie 
dostali ani jednego. . . ,

„Mieliśmy z sobą za kilkaset talarów narzędzi lekar 
shich i zaledwie je  rozpakowano, przyszli lekarze i roze 
brali je. Żołnierza sami uzbrajają w karabin; lekarzom p o ­
zwalają pr/.yjmowa<*w podarunku narzędzia wyrobione 

‘przez Amerykanów, podczas gdy książęta zbylkują. . . .“

(Dz. Polski.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Z w ł o k i  i .  p . P r o f .  I t r .  f»il< w s k i e  ;n ,  zmar­
łego w Krakowie w dniu 15 b. m., wywiezione zostały ka-
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eją żc z n ą  d . 17 b. m. qo Oed w Dolnej Austryi, m a ją t­
ku jego wdowy. Orszak kilkunasto-tysięczny, z członkami 
uniwersytetu na swem czele, postępował za trum ną niesioną 
przez uczniów zmarłego aż na stacyą kolei żelaznój, gdzie 
prof. Dr. Józei Majer miał stosowną przemowę

Obszerniejsze wspomnienie pośmiertne o zgasłym przed­
wcześnie koledze podamy w jednym z następnych nrów 
naszego pisma, zebrawszy potrzebne po temu szczegóły.

Sowy szpital nadmorski dla dzieci zołzo 
wycli. Zarząd pomocy publicznej we Franeyi (Aclmini- 
s tra th n  de l’asnistance publiąue) po dokonanych od roku 
1861 pomyślnych doświadczeniach w m ałym  zakładzie na 
100 łóżek kazał wybudować na wybrzeżu miasteczka B e r e k  
nad cieśniną kaletańuką nowy szpital na 600 łóżek.

D la  zapewnienia dobrodziejstwa leezenia morskiego nie- 
tylko ubogim dzieciom paryskim, lecz także rodzinom ninićj 
zam ożnym , zarząd wzmiankowany przeznaczył w r. z. na 
ten cel ów szpital mniejszy dawniejszy, zastrzegając 80 
miejsc dla dzieci z Paryża, a 20 dla aziecr z departam entu 
północnego, za dzienną opłatą 1 franka 80 centymów.

(G az d' hop. 1870. N r. 72).

■‘urgamia przeć wgnilny. Do opatryw ania ran 
i wrzodów używają w ostatnich czasach p a r g a m i n u  p r z e ­
c i w  g n i l n e g o  (Pergantsept)  przyi ządzanego p r z e z E c k s te i-  
n a  przez napojenie pargam inu rozezynem s w ę d o o c t a n u  
ż e l a z a  ( fe r r u i.» p y .o xy licu m ). Skubankę można również 
na pajac tym rozezynem. Opatrunek tego rodzaju ma zmniej-- 
szać ropienie ran, a  kreozot drzewny ma być skuteczniej­
szym od kwasu karbolowego. Pergantsept zabezpiecza i 
chroni oa przystępu powietrza i jes t tańszy od płótna.

O zabobonach ludu naszego wiejskiego 
czytamy w liście pisanym „z nad W arty“ do „Gaz. Polsk.“ 
(nr. 94.): „Jeżeli który zachoruje, kobiety zaraz odczyniają
urok, rzucają węgla na wodę i t. d. Doktora radzą się 
wtedy, gdy choroba niebezpieczne przybrała rozmiary. W zy­
w ają też chętnie rady znachorów, lekarek nie mająoych 
najmniejszego o leczeniu wyobrażenia. W zywana przychodzi 
z kawałeczkiem  żelaza w rę k a , kreśli nad giową rozmaite 
znaki i koła, odmawia tajemnicze wyrazy, zwracając się ku 
wschodowi — co może mieć miejsce „tylko po zachodzie 
sloóca.“ Widzieliśmy izraelitkę odbywającą praktykę lekar­
ską w ten sposób. Między lekarkam i wiejskiemi najgłówniej­
szą jest jedna m ieszkającą pod Kołem: wieść niesie, że w stą­
piły w nią duchy czterech doktorów potępionych, ztąd po­
chodzi głęboki jej rozum i przenikliwość w odgadywaniu 
najskrytszych tajemnic. Sława je j rozszerza się dosyć dale­
ko, ji przychodzących po radę zawsze jes t dosyć."

Z tegoż listu dowiadujemy się, że Dr. T a b a c z y ó a k j i  
założył w swej posiadłości, Kacięcinie, szpital wiejski 
tymczasowy, ma zaś zamiar wybudować tamże szpital stały. 
Potrzeba takich zakładów bardzo się czuć daje w tamtćj 
okolicy, albowiem na trzy pow iaty (koniński, kolBki i słu­
pecki) jes t tylko jeden szpital — w Koninie.

f  Dnia 15 Kwietnia r. b. umarł w Pizie, przeżywszy 
lat 36, Dr. Paw eł K r n n i e w i c z .  Dawnićj zajm ował się 
wykonawstwem lekarskiem  w Petersburgu; ostatnie kilk' 
la t przepędził we W łoszech, ratując własne zdrowie i udzie­
lając rady chorym, którzy pod włoskim niebem rady dla 
siebie szukali. Byłto człowiek zacny, lek a rz  sumienny. 
W r. 1863 ogłosił w Pam iętniku Tow. lek. warsz. (t. X L IX , 
str. 101 — l i i )  „K ilka slow o kongresie oftaimologicznym 
w Paryżu"; w ostatnich latach pisywał do „Gazeiy lenars- 
k ić j“ warszaw skiej. W arto byłoby, żeby kto ze znąiomyeh 
nieboszczyka podał jeszcze jakie bliższe szczegóły z jego 
żywota.

t  Dnia 27 Maja r. b. zm arł w Kutnie Dr. Karol K o ­
s z  tu 1 s k i, starszy syn niedawno zmarłego w W arszawie ju ­
bilata Dr. Jan a  Kosztulskiego.
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Z powodu wyjazdu Dr. W ł a d y s ł a w a  Ś c i b o r o w -  
s k i e g o ,  sekretarza stałego T. 1., do  S z c z a w n i c y  na trzy 
miesiące letnie jak o  lekarza ordynującego tamże; wszelkie 
korespondeneye do Tow arzystw a lekarskiego aż do połowy 
W rześnia r. b. nadsyłanemi być inają pod adresem prezesa 
Tow. lek. krak , Dr. O e t t i n g e r a  (w domu Tow. nauk.)

U W I A D O M I E N I E .

Zbliżający się koniec półrocza daje nam powód do uprzej­
mego przypomnienia Szan. spółtowarzyszom i czytelnikom 
„Przeglądu lekarskiego", aby zechcieli wcześnie nadsyłać 
przedpłatę dla uniknienia przerwy w regularnćj przesyłce. 
Sposób najdogodniejszy i najtańszy j i l a  miesz­
kańców Monarchii austr.-węg. jest za pomocą przekazu 
pocztowego* gdyż przesyłka taka  nie wymaga osobnego 
pisma i kosztuje tylko 5 centów.
Przedpłata oółroczna w Krakowie w ynosi 3 zła.

„ „ z  przesyłką pocztową
w granicach Monarchii rakusko-węgierskiej . . . .  3 „ 30 c. 
Przedpłata półroczna z przesyłką pocztową 
w granicach Związku N iem ieck iego ....................2 tal. 10 sgr.

Po za  granicami monarchii rak.-węg. i Związku niem . 
urzędy pocztowe przyjmujące przedpłatę >vskazują cenę z do­
liczeniem nadwyżki za przesyłkę.

„Przei [ląd lekarski" ma debit pocztowy 
w Cesarstwie rossyjskićm ; chcąc sobie tam 
zapewnić pewny i regularny odbiór, należy 
go prenumerować koniecznie na najbliższym 
urzędzie pocztowym.

W D rukarni Uniwersyteckimi pod zarządem K. Mańkowskiego. — Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.


